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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 11 maja 2026 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 764,10  Średnia cena zł/t: 607,65  Średnia cena zł/t: 689,00  Średnia cena zł/t: 556,00  

MIN - MAX: 700,00 - 920,00  MIN - MAX: 570,00 - 680,00  MIN - MAX: 650,00 - 800,00  MIN - MAX: 480,00 – 680,00 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 713,39 Średnia cena zł/t: 558,42  Średnia cena zł/t: 633,85  Średnia cena zł/t: 663,61  

MIN - MAX: 620,00 - 790,00  MIN - MAX: 500,00 - 630,00  MIN - MAX: 550,00 - 720,00  MIN - MAX: 600,00 - 740,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 826,67  Średnia cena zł/t: 830,00  Średnia cena zł/t: 905,00  Średnia cena zł/t: 857,50  

MIN - MAX: 720,00 - 920,00  MIN - MAX: 740,00 - 860,00  
MIN - MAX: 840,00 – 1 
030,00  

MIN - MAX: 800,00 – 910,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 157,12  Średnia cena zł/t: 795,71  Średnia cena zł/l: 1,73 Średnia cena zł/kg: 4,98 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
370,00  

MIN - MAX: 690,00 - 890,00  MIN - MAX: 1,69 – 1,77 MIN – MAX: 4,20 – 6,20 

    

    
  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  4 

KOWR zatrzyma ponad miliard złotych. Duże zmiany w finansach państwowej ziemi  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 |  

Rząd szykuje ważną zmianę dotyczącą Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. Projekt 

rozporządzenia ministerstwa rolnictwa zakłada radykalne obniżenie wpłat KOWR do 

Funduszu Rekompensacyjnego w latach 2027–2028. Kto na tym skorzysta? 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 
 

Zakazane pestycydy pod lupą. Polska zaostrza kontrole żywności z importu         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 |  

Nowe rozporządzenie dotyczące pozostałości środków ochrony roślin w żywności ma 

ograniczyć napływ produktów zawierających substancje niedozwolone w Unii 

Europejskiej, wyrównać warunki konkurencji dla polskich rolników i zwiększyć 

bezpieczeństwo konsumentów. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rolnictwo pod presją przymrozków i suszy. "Najtrudniejsza sytuacja od 1986 roku"                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 | 

Polskie rolnictwo mierzy się jednocześnie z dotkliwymi przymrozkami, narastającą suszą 

i pożarami. Mówi się, że obecna sytuacja jest najpoważniejsza od czterech dekad. Rząd 

zapowiada pomoc dla rolników i rozmowy z Komisją Europejską o wsparciu 

nadzwyczajnym. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

Nowe opłaty mogą kosztować mleczarnie miliony. Czeka nas dramat?                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 08.05.2026 | 

Branża mleczarska ostrzega przed astronomicznymi kosztami Zielonego Ładu i nowych 

regulacji. Szacuje się, że nawet 80% gospodarstw będzie musiało się dostosować. 

Pytanie, skąd wziąć na to pieniądze? 

Czytaj dalej… 
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Brazylijski mur dla polskiego mleka. Eksport stoi mimo zapewnień rządu                                                
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 05.05.2026 | 

Strategia rozwoju polskiego mleczarstwa do 2035 r. zakłada ekspansję na nowe rynki, 

ale jeden z kluczowych kierunków – Brazylia – wciąż pozostaje w praktyce niedostępny. 

Skutek? Największy kraj bloku Mercosur może wysyłać produkty do UE, a my jesteśmy 

zablokowani. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

08.05.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno nadal na dnie, a 

rzepak ze sporą obniżką                                     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |08.05.2026 | Fot. Photogenica 

Koniec bieżącego tygodnia nie przyniósł rewolucji na rynku skupu zbóż. Wycena ziarna 

nadal przypomina stawki sprzed kilkunastu lat. Większy ruch notujemy w cennikach 

rzepaku, choć nie jest to kierunek na jaki z pewnością liczą rolnicy. Obniżka średniej 

ceny w tym przypadku wyniosła w czasie dwóch dni wyniosła 15,47 zł/t.  

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

Izby rolnicze wykluczone z procedur planistycznych. Czy coś się zmieni?                                       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.05.2026 |  

Samorząd rolniczy zwrócił się do ministra finansów i gospodarki w sprawie zmiany 

przepisów dotyczących planowania i zagospodarowania przestrzennego, w celu 

zapewnienia izbom rolniczym realnego udziału w procedurach planistycznych na 

poziomie gmin. Obecnie obowiązujące przepisy ustawy o planowaniu i 

zagospodarowaniu przestrzennym nie przewidują udziału izb rolniczych w katalogu 

organów opiniujących projekty aktów planistycznych, w tym planów ogólnych. 

  Czytaj dalej… 
 

 

Bruksela szykuje odpowiedź na kryzys nawozowy. „Jest nieudolna i całkowicie oderwana 

od rzeczywistości”                                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.05.2026 |  

Prezes Irish Farmers' Association, Francie Gorman, stwierdził, że Komisja Europejska nie 

jest w pełni świadoma powagi problemu nawozów w Irlandii i całej UE. Jest to 

następstwem wycieku informacji o projekcie Planu Działań Komisji w sprawie nawozów 

który ma zostać opublikowany 19 maja. 

 Czytaj dalej… 
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Katastrofalny wysyp ognisk ptasiej grypy. Setki tysięcy sztuk drobiu trafiło do utylizacji                                                          
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

W 2026 r. w Polsce stwierdzono już 125 ognisk ptasiej grypy u drobiu. Łączna liczba 

drobiu w tegorocznych ogniskach przekracza 9,13 mln sztuk. Od ostatniego komunikatu 

Głównego Inspektoratu Weterynarii z 27 kwietnia br. stwierdzono 23 ogniska choroby. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Bruksela interweniuje na rynku cukru. Czy sytuacja plantatorów buraka cukrowego 

poprawi się?                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

Presja na europejski rynek cukru jest ogromna: wysokie plony, spadające ceny i duże 

wolumeny importu obciążają rynek i dezorientują plantatorów buraków cukrowych. 

Dlatego Unia Europejska zawiesza na rok mechanizm taryfowy, który ostatnio spotkał 

się z ostrą krytyką ze strony przemysłu cukrowniczego. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

 

Niespotykane w maju obniżki cen tuczników. Presja hiszpańskiej wieprzowiny                                                                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  
 

Miniony tydzień przyniósł wyraźne pogorszenie sytuacji rynkowej w całej Unii 

Europejskiej, z silną presją spadkową cen tuczników w Polsce i pierwszym wyraźnym 

spadkiem w Niemczech. Główne przyczyny to nadpodaż wieprzowiny, brak sezonowego 

wzrostu popytu oraz rosnące koszty operacyjne, co razem prowadzi do spadku 

rentowności w całym sektorze wieprzowiny. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

Dopłaty do oprocentowania kredytów dla sektora rolnego będą dostępne w drugiej 

połowie roku                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

Senat przyjął 7 maja 2026 r. bez poprawek ustawę, która umożliwi uruchomienie 

dopłat do oprocentowania kredytów dla sektora rolnego. Nowe rozwiązania mają 

ułatwić dostęp do tańszego finansowania gospodarstwom rolnym oraz 

przedsiębiorstwom sektora rolno-spożywczego. 

 Czytaj dalej… 
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Głęboki kryzys w rolnictwie odzwierciedlają liczby. Nożyce cen bardzo niekorzystne                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 |  

- Zmiany cen analizowanych przez Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej środków produkcji dla rolnictwa oraz cen skupu podstawowych 

produktów rolnych, jakie dokonały się w okresie 12 ostatnich miesięcy (od marca 2025 

r. do marca 2026 r.) nie sprzyjały rolnictwu. Ceny środków produkcji w tym czasie 

wzrosły średnio o prawie 5%, z kolei ceny koszyka skupu produktów rolnych zmniejszyły 

się średnio o 10,7%. W rezultacie skumulowany wskaźnik nożyc cen ukształtował się na 

poziomie 85,1 punktu i był zdecydowanie niekorzystny dla rolników – informuje 

Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ). 

 Czytaj dalej… 

 

 

Bruksela szykuje „masakrę” Wspólnej Polityki Rolnej. Były komisarz wzywa Sejm i rząd do 

sprzeciwu                                                             
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 | 

Były unijny komisarz ds. rolnictwa, Janusz Wojciechowski, sugeruje żeby Prawo i 

Sprawiedliwość zainicjowało uchwałę Sejmu wzywającą rząd do sprzeciwu wobec 

planów "masakry" WPR. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rutynowe prace polowe w godzinach nocnych nie stanowią wykroczenia                                                           
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 | 

W ostatnim czasie wraca temat pracy rolników w godzinach nocnych. Warto 

podkreślić: wykonywanie rutynowych prac polowych w nocy jest zgodne z prawem. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
KOWR zatrzyma ponad miliard złotych. Duże zmiany w finansach państwowej ziemi  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 |  

Rząd szykuje ważną zmianę dotyczącą Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa. Projekt 

rozporządzenia ministerstwa rolnictwa zakłada radykalne obniżenie wpłat KOWR do 

Funduszu Rekompensacyjnego w latach 2027–2028. Kto na tym skorzysta? 

W praktyce oznacza to pozostawienie w dyspozycji Krajowego Ośrodka Wsparcia 

Rolnictwa ponad 1 mld zł, które mają zostać przeznaczone m.in. na gospodarowanie 

państwową ziemią, restrukturyzację zadłużenia rolników czy inwestycje w innowacje i 

OZE. 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi skierowało do uzgodnień międzyresortowych 

projekt rozporządzenia zmieniającego zasady gospodarki finansowej Zasobu Własności 

Rolnej Skarbu Państwa. 

 

Dokument oznaczony numerem 323 w wykazie prac legislacyjnych MRiRW przewiduje istotne ograniczenie wpłat 

przekazywanych przez Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa do Funduszu Rekompensacyjnego. 

 

Zmiany mają wejść w życie 1 stycznia 2027 r. i – jak podkreśla resort – są konieczne z uwagi na sytuację finansową 

KOWR oraz potrzeby związane z realizacją nowych i dotychczasowych zadań instytucji. 

KOWR ma płacić znacznie mniej 

 

Najważniejsza zmiana dotyczy sposobu wyliczania rocznego zobowiązania Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa 

wobec Funduszu Rekompensacyjnego. 

 

Obecnie zobowiązanie obliczane jest jako: 70% przychodów ze sprzedaży gruntów w przetargach, 35% wpływów z 

odpłatnego korzystania z mienia Zasobu. 

KOWR ma płacić znacznie mniej 

 

Najważniejsza zmiana dotyczy sposobu wyliczania rocznego zobowiązania Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa 

wobec Funduszu Rekompensacyjnego. 

 

Obecnie zobowiązanie obliczane jest jako: 70% przychodów ze sprzedaży gruntów w przetargach, 35% wpływów z 

odpłatnego korzystania z mienia Zasobu. 

W uzasadnieniu projektu ministerstwo wprost przyznaje, że celem zmian jest pozostawienie większej ilości środków 

w dyspozycji KOWR. "Projekt rozporządzenia zakłada zmniejszenie w 2027 r. oraz w 2028 r. wpłat z Zasobu na 

zasilenie Funduszu Rekompensacyjnego" – wskazano. 

Ponad miliard złotych pozostanie w KOWR 

 

Skala planowanej zmiany jest bardzo duża. Z dokumentu wynika, że dzięki nowym zasadom KOWR zatrzyma ok. 

517,2 mln zł w 2027 r. i blisko 518,5 mln zł w 2028 r. 

 

Łącznie daje to ponad 1,03 mld zł, które nie trafią do Funduszu Rekompensacyjnego. 

 

Ministerstwo argumentuje, że środki są potrzebne na finansowanie szeregu działań realizowanych przez KOWR. 

Wśród nich wymieniono m.in.: gospodarowanie mieniem Zasobu, zadania wynikające z ustawy o kształtowaniu 

ustroju rolnego, restrukturyzację zadłużenia gospodarstw rolnych, promocję produktów rolno-spożywczych, 
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wsparcie eksportu, działania związane z OZE, a także projekty inwestycyjne i innowacyjne w sektorze rolno-

spożywczym. 

 

To ważny sygnał dla rolników korzystających z instrumentów wsparcia KOWR, zwłaszcza w kontekście rosnących 

kosztów funkcjonowania gospodarstw, problemów z płynnością finansową części producentów oraz zwiększającej się 

liczby programów związanych z transformacją energetyczną wsi. 

Czym jest Fundusz Rekompensacyjny? 

 

Fundusz Rekompensacyjny służy realizacji wypłat dla osób, które utraciły nieruchomości pozostawione poza 

obecnymi granicami Polski po II wojnie światowej, czyli tzw. mienie zabużańskie. 

 

Środki do funduszu trafiają m.in. właśnie z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa zarządzanego przez KOWR. 

Z danych przedstawionych w projekcie wynika, że od 2006 do 2025 r. KOWR przekazał do Funduszu 

Rekompensacyjnego ponad 7,15 mld zł, Bank Gospodarstwa Krajowego wypłacił do marca 2026 r. rekompensaty o 

wartości ponad 5,23 mld zł. 

 

Resort rolnictwa przekonuje jednak, że mimo zmniejszenia wpłat fundusz zachowa zdolność do realizacji 

zobowiązań. 

 

"Zmniejszenie wpływów do Funduszu Rekompensacyjnego nie spowoduje braku możliwości realizacji zobowiązań 

przez Fundusz" – zapisano w Ocenie Skutków Regulacji. 

Coraz mniej sprzedaży państwowej ziemi 

 

Projekt pokazuje również długoterminowy trend dotyczący sprzedaży gruntów państwowych. Dane przytoczone 

przez MRiRW wskazują, że po rekordowych latach 2011–2015 wpływy ze sprzedaży ziemi wyraźnie spadły. 

 

Przykładowo: w 2013 r. sprzedaż gruntów przyniosła ponad 1,5 mld zł, w 2024 r. było to już ok. 415 mln zł, a w 2025 

r. wpływy wyniosły blisko 429 mln zł. 

 

Jednocześnie wyraźnie wzrosły wpływy z odpłatnego korzystania z mienia Zasobu, czyli głównie dzierżaw: z ok. 378 

mln zł w 2016 r. do ponad 764 mln zł w 2025 r. 

 

To potwierdza utrzymujący się od kilku lat trend ograniczania sprzedaży państwowej ziemi na rzecz jej dzierżawy. 

Rolnicy mogą odczuć skutki pośrednio 

 

Choć projekt – formalnie – dotyczy wyłącznie finansów KOWR i Funduszu Rekompensacyjnego, skutki zmian mogą 

być odczuwalne także przez rolników. 

 

Większa ilość środków pozostających w KOWR może oznaczać dodatkowe możliwości finansowania restrukturyzacji 

zadłużenia gospodarstw, utrzymanie aktywności inwestycyjnej KOWR, zwiększenie wsparcia dla projektów 

związanych z OZE, większą aktywność państwa w gospodarowaniu gruntami ZWRSP, a także stabilniejsze 

finansowanie działań promujących eksport żywności. 

 

Jednocześnie projekt pokazuje, że państwowy zasób ziemi rolnej staje się coraz ważniejszym źródłem stabilnych 

przychodów z dzierżaw, a nie jednorazowej sprzedaży gruntów. 

Krótki termin na zgłaszanie uwag 

 

MRiRW wyznaczyło jedynie 7 dni na zgłaszanie uwag do projektu. Resort tłumaczy pośpiech koniecznością 

uwzględnienia nowych kwot w planie finansowym KOWR i ZWRSP przed rozpoczęciem drugiego etapu prac nad 

budżetem państwa na 2027 r. 
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Jeśli projekt zostanie przyjęty w obecnym kształcie, nowe zasady zaczną obowiązywać od początku 2027 r. i będą 

miały istotny wpływ na sposób finansowania działań realizowanych przez KOWR oraz gospodarowanie państwową 

ziemią rolną. 

 
Zamknij > 
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Zakazane pestycydy pod lupą. Polska zaostrza kontrole żywności z importu         
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 |  

Nowe rozporządzenie dotyczące pozostałości środków ochrony roślin w żywności ma 

ograniczyć napływ produktów zawierających substancje niedozwolone w Unii 

Europejskiej, wyrównać warunki konkurencji dla polskich rolników i zwiększyć 

bezpieczeństwo konsumentów. 

Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz Ministerstwo Zdrowia ogłosiły wejście w 

życie rozporządzenia dotyczącego szczególnych wymagań dla środków spożywczych w 

zakresie pozostałości substancji czynnych środków ochrony roślin. 

Dokument został podpisany 30 kwietnia przez resort zdrowia, a 6 maja opublikowany w 

Dzienniku Ustaw. 

Jak podkreślano podczas czwartkowej konferencji prasowej (7 maja) z udziałem ministra rolnictwa Stefana 

Krajewskiego, wiceminister zdrowia Katarzyny Kęckiej oraz wiceminister rolnictwa Małgorzaty Gromadzkiej, nowe 

przepisy są odpowiedzią zarówno na obawy konsumentów, jak i postulaty rolników dotyczące nierównych zasad 

konkurencji wobec importu z państw trzecich. Chodzi tu zwłaszcza o kraje bloku Mercosur. 

"Konkurencja musi opierać się na tych samych zasadach" 

Minister Stefan Krajewski podkreślał, że polscy rolnicy są gotowi konkurować na rynku, ale oczekują równych reguł 

gry. – Polscy rolnicy nie boją się konkurencji, ale ta konkurencja musi się opierać o uczciwe i wspólne takie same 

zasady – mówił. 

Jak zaznaczył, rozporządzenie ma umożliwić blokowanie produktów zawierających pozostałości pestycydów 

niedopuszczonych na rynku europejskim. 

– Przygotowaliśmy rozwiązania prawne, żeby produkty zawierające pozostałości pestycydów niedozwolonych na 

rynku europejskim można było zablokować – powiedział Krajewski. 

Szef resortu rolnictwa zwracał też uwagę, że nowe przepisy są elementem szerszej strategii wobec importu 

żywności z krajów trzecich, zwłaszcza w kontekście umowy UE–Mercosur. 

Resort zdrowia: chodzi o bezpieczeństwo Polaków 

Wiceminister zdrowia Katarzyna Kęcka przekonywała, że regulacje mają przede wszystkim wymiar zdrowotny. 

– Zwiększamy realne bezpieczeństwo zdrowotne żywności, eliminujemy ryzyko narażenia na substancje, które mogą 

wpływać na płodność, rozwój funkcjonowania układu hormonalnego czy materiał genetyczny – mówiła. 

Jak dodała, szczególnie chronione mają być grupy najbardziej wrażliwe: dzieci, kobiety w ciąży, osoby starsze oraz 

osoby przewlekle chore. 

Według resortu zdrowia nowe przepisy mają przynieść trzy podstawowe efekty: zwiększenie bezpieczeństwa 

zdrowotnego żywności, wyrównanie warunków konkurencji, a także wzrost zaufania konsumentów do produktów 

dostępnych na polskim rynku. 

– Chcemy, żebyśmy czuli się wszyscy bezpiecznie spożywając żywność na terenie Polski – wyjaśniła Kęcka. 

Polska idzie dalej. Celem brak wykrywalnych substancji 

Najmocniejsze deklaracje padły ze strony wiceminister rolnictwa Małgorzaty Gromadzkiej. Jak zaznaczyła, Polska 

chce zastosować maksymalnie restrykcyjne podejście wobec substancji zakazanych w UE. 

– Polska idzie dalej. Polska nie chce, żeby te substancje były w ogóle wykrywalne – powiedziała. Jak wyjaśniała, 

chodzi o osiągnięcie poziomu technicznej niewykrywalności substancji zakazanych. 
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– Chcemy zero substancji w produktach, które do nas są importowane – deklarowała wiceminister. 

Gromadzka podkreślała, że nowe przepisy są odpowiedzią na wieloletnie postulaty polskich rolników. – My 

chcemy, żeby rolnicy, którzy w krajach trzecich produkują żywność, produkowali żywność na takich samych zasadach, 

jak produkują polscy rolnicy. To jest postulat polskich rolników – mówiła. 

Rozporządzenie tylko na 12 miesięcy? Resort tłumaczy 

Podczas konferencji dziennikarze zwracali uwagę, że rozporządzenie ma charakter czasowy i obowiązuje jedynie 

przez 12 miesięcy. 

Minister Krajewski przekonywał jednak, że przepisy mogą zostać przedłużone. – To są rozporządzenia, które mogą 

oczywiście być w przyszłości przedłużane – zaznaczył. 

Podobne stanowisko przedstawiła wiceminister zdrowia Katarzyna Kęcka: – W porozumieniu i w oparciu o analizę 

bieżącej sytuacji (…) będzie możliwe skrócenie lub wydłużenie tego rozporządzenia. 

Resorty podkreślają, że sytuacja będzie analizowana także w kontekście działań Komisji Europejskiej oraz sporów 

wokół umowy Mercosur. 

Dlaczego z listy zniknął mankozeb? 

Jednym z najważniejszych pytań podczas konferencji była kwestia mankozebu – substancji od lat budzącej 

kontrowersje, szczególnie w produkcji ziemniaków. Dziennikarze pytali, dlaczego została usunięta z projektu 

regulacji. 

Wiceminister Gromadzka tłumaczyła, że problemem okazały się ograniczenia laboratoryjne. 

– To jest substancja niemożliwa do wykrycia – powiedziała, powołując się na analizy ekspertów i doświadczenia 

innych państw UE, w tym Francji. 

Jak zaznaczyła, wpisanie do rozporządzenia substancji, której nie da się skutecznie wykrywać podczas kontroli 

granicznych, mogłoby wprowadzać opinię publiczną w błąd. 

– Nie chcemy też wprowadzać w błąd, bo źle by to wyglądało, jeżeli taki towar przyszedłby na przejście graniczne, a 

my nie bylibyśmy w stanie tej substancji wykryć – tłumaczyła. 

Dodatkowym argumentem były koszty badań laboratoryjnych i ograniczenia technologiczne polskich laboratoriów. 

Problemy także z glufosynatem 

Podobne ograniczenia pojawiły się przy glufosynacie. Dyrektor Departamentu Hodowli i Ochrony Roślin MRiRW 

Małgorzata Flaszka wyjaśniała, że laboratoria mają problem z oznaczaniem bardzo niskich poziomów tej substancji. 

– Nasze laboratoria nie byłyby w stanie wykazać niższego poziomu oznaczalności niż 0,03 – mówiła. 

Z tego powodu część upraw została ostatecznie wykreślona z rozporządzenia. Jednocześnie resort rolnictwa nie 

wyklucza zmian w przyszłości. 

– Jeśli uda nam się wprowadzić dodatkowe metodyki, żeby one były możliwe do stosowania, to wówczas 

ewentualnie będziemy rozważać uzupełnienie tego rozporządzenia – zapowiedziała Flaszka. 

Rozporządzenie elementem szerszego sporu o Mercosur 

Choć konferencja dotyczyła przede wszystkim nowych wymagań dotyczących pozostałości pestycydów, temat 

wielokrotnie pojawiał się w kontekście umowy UE–Mercosur. 

Minister Krajewski poinformował, że rząd przyjął już skargę do Trybunału Sprawiedliwości UE dotyczącą tej umowy, 

a Polska chce również wstrzymania częściowego stosowania porozumienia. 

– Robiliśmy wszystko, by do podpisania tej umowy nie doszło – podkreślał minister. 
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Nowe rozporządzenie ma być więc nie tylko instrumentem ochrony zdrowia publicznego, ale także narzędziem 

nacisku w sporze o standardy produkcji żywności i warunki konkurencji dla europejskiego rolnictwa. 

 

Zamknij > 
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Rolnictwo pod presją przymrozków i suszy. "Najtrudniejsza sytuacja od 1986 roku"                                   
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 07.05.2026 | 

Polskie rolnictwo mierzy się jednocześnie z dotkliwymi przymrozkami, narastającą suszą 

i pożarami. Mówi się, że obecna sytuacja jest najpoważniejsza od czterech dekad. Rząd 

zapowiada pomoc dla rolników i rozmowy z Komisją Europejską o wsparciu 

nadzwyczajnym. 

Podczas czwartkowej konferencji prasowej w gmachu Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju 

Wsi politycy byli pytani o skutki suszy, wiosennych przymrozków oraz pożarów, które 

dotykają kolejne regiony kraju. 

Z wypowiedzi przedstawicieli resortu wyłania się obraz sezonu, który może okazać się 

jednym z najtrudniejszych dla producentów rolnych od wielu lat. 

Krajewski: to najtrudniejsza sytuacja od 1986 roku 

Najmocniejsze słowa padły w odpowiedzi na pytania dotyczące skali strat sadowniczych wywołanych wiosennymi 

przymrozkami. Minister rolnictwa Stefan Krajewski przyznał, że obecny sezon jest wyjątkowo trudny. 

– Jeśli chodzi o przymrozki, to dane pokazują, że to jest najtrudniejsza sytuacja od 1986 roku, czyli od 40 lat – 

powiedział minister. 

Jak wyjaśniał, problemem była nie tylko skala zjawiska, ale także moment jego wystąpienia. 

– W tym roku najbardziej chyba właśnie dotknęło te przymrozki duży obszar kraju, ale też w fazie kwitnienia, w fazie 

kiedy te drzewa są najbardziej narażone na działanie ujemnych temperatur – tłumaczył. 

Minister zwrócił uwagę również na długość utrzymywania się ujemnych temperatur. – To jest od kilku do kilkunastu 

godzin – podkreślał. 

Według resortu właśnie połączenie rozległego zasięgu przymrozków, fazy rozwojowej sadów oraz długiego czasu 

oddziaływania mrozu spowodowało wyjątkowo wysokie ryzyko strat. 

Ministerstwo zapowiada pomoc dla sadowników 

Podczas konferencji Krajewski zapewniał, że resort prowadzi już rozmowy o uruchomieniu wsparcia 

nadzwyczajnego dla producentów owoców. 

– Wczoraj zwróciłem się z pismem do komisarza Hansena (Christophe Hansen komisarz ds. rolnictwa i żywności – 

red.) o wsparcie w ramach pomocy nadzwyczajnej dla polskich sadowników – poinformował. 

Jak dodał, temat był również omawiany podczas nieformalnego spotkania ministrów rolnictwa i rybołówstwa na 

Cyprze oraz w rozmowach europosła Krzysztofa Hetmana z komisarzem UE. 

– Mamy wstępne zapewnienie, że taka pomoc się pojawi – zaznaczył minister. 

Resort podkreśla jednak, że najpierw konieczne jest dokładne oszacowanie skali strat. – Musimy dzisiaj oszacować 

rozmiar strat w naszych sadach, w naszych plantacjach – mówił Krajewski. 

Susza coraz bardziej widoczna 

Dziennikarze pytali również o rozwijającą się suszę i możliwość uruchomienia pomocy dla gospodarstw dotkniętych 

niedoborem wody. 

Minister rolnictwa przyznał, że sytuacja jest monitorowana w całym kraju. – Oczywiście analizujemy, zbieramy dane 

z całej Polski, jak ta sytuacja będzie się rozwijać – powiedział. 

Jak zaznaczył, pierwsze skutki suszy są już widoczne: – Już widzimy, że w wielu miejscach te pierwsze skutki rolnicy 

zaczynają odczuwać. 

Krajewski zapewnił jednocześnie, że resort będzie reagował podobnie jak podczas wcześniejszych kryzysów 

pogodowych. – Kiedy była susza staraliśmy się znaleźć odpowiednie wsparcie dla rolników. Tak samo będzie tym 

razem – deklarował. 

"Robimy wszystko, by nie było fali bankructw" 

W trakcie konferencji pojawiły się również pytania o możliwe skutki ekonomiczne dla gospodarstw rolnych oraz 

rynku żywności. 

Dziennikarze pytali wprost, czy ministerstwo obawia się fali bankructw oraz wzrostu cen żywności w związku z 

przymrozkami i suszą. 
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Minister zapewniał, że rząd chce ograniczyć skalę kryzysu. – Robimy wszystko, by zabezpieczyć przyszłość polskich 

rolników, polskich sadowników – powiedział. 

Jak dodał, celem planowanych działań pomocowych jest uniknięcie upadłości gospodarstw i problemów w sektorze 

przetwórczym. – Te środki będziemy kierować na wsparcie, na pomoc, tak żeby właśnie nie było fali bankructw, 

upadłości naszych producentów, rolników, przetwórców – zaznaczył Krajewski. 

Pożary i susza, czyli prawdziwy dramat 

Jednym z dodatkowych tematów poruszonych podczas konferencji była sytuacja związana z pożarem Puszczy 

Solskiej. Dziennikarze zwracali uwagę, że w regionie występuje bardzo silna susza, a rolnicy zaczynają odorywać pola 

wokół terenów zagrożonych ogniem. 

Do sytuacji odniosła się wiceminister rolnictwa Małgorzata Gromadzka, która przebywała na miejscu pożaru 

(mieszka na terenie powiatu biłgorajskiego). 

– Sytuacja była bardzo ciężka wczoraj – mówiła. Jak relacjonowała, zagrożenie dla mieszkańców i gospodarstw było 

realne. 

– Był mocny wiatr, ludzie bali się o swoje domostwa – podkreślała. 

Wiceminister poinformowała jednak, że pożar został opanowany. – Dzięki służbom ratowniczo-gaśniczym, 

Państwowej Straży Pożarnej, jak i też leśnikom udało się ujarzmić ten żywioł – powiedziała. 

Na razie resort nie ma jeszcze pełnych danych dotyczących strat w rolnictwie. – Jeżeli chodzi o uprawy i straty, w tej 

chwili nie ma jeszcze takich danych – zaznaczyła Gromadzka. 

Według jej informacji większych strat w uprawach rolnych udało się uniknąć, ale szczegółowe szacunki rozpoczną 

się po całkowitym dogaszeniu pożaru. 

Rolnictwo wchodzi w wyjątkowo trudny sezon 

Wypowiedzi przedstawicieli MRiRW pokazują, że resort spodziewa się bardzo trudnego sezonu dla wielu 

gospodarstw. Jednoczesne występowanie przymrozków, suszy i zagrożenia pożarowego może przełożyć się nie tylko 

na niższe plony, ale również na sytuację ekonomiczną producentów. 

Na razie ministerstwo koncentruje się na zbieraniu danych o stratach oraz przygotowywaniu możliwych 

mechanizmów wsparcia. Jednocześnie trwają rozmowy z Komisją Europejską o uruchomieniu pomocy nadzwyczajnej 

dla najbardziej poszkodowanych sektorów, przede wszystkim sadownictwa. 
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Nowe opłaty mogą kosztować mleczarnie miliony. Czeka nas dramat?                                  
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 08.05.2026 | 

Branża mleczarska ostrzega przed astronomicznymi kosztami Zielonego Ładu i nowych 

regulacji. Szacuje się, że nawet 80% gospodarstw będzie musiało się dostosować. 

Pytanie, skąd wziąć na to pieniądze? 

Polskie mleczarstwo stoi dziś przed jednym z największych wyzwań ostatnich lat. 

Rosnące koszty środowiskowe, konieczność liczenia śladu węglowego, nowe opłaty za 

opakowania i presja eksportowa mogą zdecydować o przyszłości branży do 2035 roku. 

Podczas konferencji prasowej 5 maja przedstawiciele najważniejszych organizacji 

mleczarskich alarmowali, że bez wsparcia państwa część gospodarstw i mleczarni 

może nie udźwignąć nadchodzących zmian. 

Konferencję zorganizowały wspólnie: Krajowy Związek Spółdzielni Mleczarskich, Związek Polskich Przetwórców 

Mleka, Krajowe Stowarzyszenie Mleczarzy, Polska Izba Mleka oraz Polska Federacja Hodowców Bydła i Producentów 

Mleka. 

Rozszerzona odpowiedzialność producenta uderzy w mleczarnie 

W wystąpieniu Marcina Hydzika, prezesa Związku Polskich Przetwórców Mleka najmocniej wybrzmiało ostrzeżenie 

dotyczące projektowanego przez Ministerstwo Klimatu i Środowiska systemu rozszerzonej odpowiedzialności 

producenta (ROP). 

– Jeżeli projekt zostanie wprowadzony w życie, będzie oznaczał dla każdej mleczarni wzrost kosztów opakowań 

nawet o kilka milionów złotych – podkreślał Hydzik. 

Jak zaznaczył, branża mleczarska ma ograniczone możliwości redukcji opakowań plastikowych, ponieważ pełnią one 

przede wszystkim funkcję bezpieczeństwa żywności. 

– W mleczarstwie opakowania odgrywają rolę przede wszystkim bezpieczeństwa żywności. Tu nie można mówić o 

tak znacznym zmniejszeniu ilości plastiku, żeby ograniczyć opłaty – podkreślał. 

Według przedstawicieli branży szczególnie zagrożone są małe i średnie mleczarnie oraz gospodarstwa produkujące 

mleko. Hydzik przypomniał, że rentowność sektora pozostaje bardzo niska. 

– Z raportów wynika, że marżowość naszej branży wynosi ok. 1,1%. To bardzo mało – zaznaczył. 

Ślad węglowy stanie się obowiązkiem całego łańcucha 

Drugim ważnym tematem konferencji był tzw. okrągły stół ESG i przygotowania sektora mleczarskiego do liczenia 

śladu węglowego. 

Hydzik podkreślał, że wymogi ESG nie są już wyłącznie politycznym hasłem, lecz realnym elementem działalności 

gospodarczej. Dotyczą banków, sieci handlowych, przetwórców i samych rolników. 

– Dla sieci handlowych śladem węglowym są produkty, które sprzedają. Dla przetwórców mleka śladem węglowym 

są rolnicy. Każdy element tego łańcucha będzie musiał liczyć swój ślad węglowy – tłumaczył. 

Problemem pozostaje jednak brak jednolitych zasad. Jak wskazywał prezes ZPPM, różne sieci handlowe stosują 

odmienne metody liczenia emisji, co może oznaczać dla rolników konieczność wypełniania kilku różnych, 

skomplikowanych ankiet. 

Dlatego branża chce wypracować jeden standard liczenia śladu węglowego dla całego sektora mleczarskiego. 

– Polskie mleczarstwo uważa, że jest częścią rozwiązania problemu, a nie problemem, jeśli chodzi o zrównoważoną 

produkcję – podkreślał Hydzik. 

Polska produkuje więcej mleka, niż jest w stanie zużyć 

O sytuacji rynku krajowego mówił Marek Kapica, prezes Krajowego Związku Spółdzielni Mleczarskich Związku 

Rewizyjnego. Zwrócił uwagę, że spożycie mleka i produktów mlecznych w Polsce wyraźnie wzrosło. 

– Jeszcze kilka lat temu było to ok. 200 litrów na mieszkańca, dziś mamy już ponad 270 litrów – mówił. 

Jednocześnie zaznaczył, że część wzrostu była związana z napływem uchodźców z Ukrainy i zwiększeniem liczby 

konsumentów na rynku krajowym. 

Mimo rosnącej konsumpcji Polska nadal produkuje znacznie więcej mleka, niż jest w stanie wykorzystać 

wewnętrzny rynek. 

– Mamy nadprodukcję mleka w stosunku do konsumpcji. Mówi się o 125% produkcji względem potrzeb rynku – 

wskazywał Kapica. 
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W praktyce oznacza to konieczność intensywnego eksportu produktów mlecznych, szczególnie na rynki pozaunijne. 

Mercosur i Afryka kluczowe dla eksportu 

Przedstawiciele branży wskazywali, że dalszy rozwój polskiego mleczarstwa będzie zależał od ekspansji eksportowej. 

Wśród perspektywicznych kierunków wymieniano kraje Mercosur, Afrykę oraz Indonezję. 

– Jest bardzo duży potencjał, żeby tę produkcję utrzymać i spieniężyć poprzez eksport na rynki trzecie – mówił 

Kapica. 

Branża oczekuje jednak aktywnego wsparcia państwa oraz skuteczniejszej współpracy z administracją krajową i 

instytucjami unijnymi. 

Mleko wróci do szkół? 

Jednym z postulatów przedstawionych podczas konferencji było również wzmocnienie promocji spożycia mleka 

wśród dzieci i młodzieży. 

Kapica przypomniał, że program "Mleko w szkole" był kiedyś skutecznym narzędziem budowania nawyków 

żywieniowych, jednak w ostatnich latach stracił znaczenie. 

– Trzeba od dziecka przyzwyczajać konsumenta do tego, że produkt mleczny jest produktem dobrym i zdrowym – 

podkreślał. 

Gospodarstwa czekają kosztowne inwestycje 

Dużym wyzwaniem dla sektora pozostają również normy środowiskowe i dobrostanowe. Zdaniem Marka Kapicy 

obecnie jedynie ok. 20% gospodarstw spełnia przyszłe wymagania w tym zakresie. 

– Blisko 80% gospodarstw będzie musiało się dostosować. To oznacza ogromne inwestycje, szczególnie dla małych i 

średnich gospodarstw – ostrzegał. 

Przedstawiciele branży podkreślali, że bez odpowiednich programów wsparcia transformacja może okazać się zbyt 

kosztowna dla wielu producentów mleka. 

Branża chce mówić jednym głosem 

Jednym z głównych celów przedstawionych podczas konferencji jest stworzenie wspólnej platformy współpracy 

pomiędzy organizacjami mleczarskimi, producentami, przetwórcami i administracją publiczną. 

Sektor chce wypracować jednolite stanowisko wobec unijnych regulacji środowiskowych, polityki handlowej oraz 

zasad funkcjonowania rynku. 

– Musimy wypracować jeden front współpracy i komunikacji pomiędzy rządem, producentami i przedsiębiorcami – 

podsumował Kapica. 
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Brazylijski mur dla polskiego mleka. Eksport stoi mimo zapewnień rządu                                                
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 05.05.2026 | 

Strategia rozwoju polskiego mleczarstwa do 2035 r. zakłada ekspansję na nowe rynki, 

ale jeden z kluczowych kierunków – Brazylia – wciąż pozostaje w praktyce niedostępny. 

Skutek? Największy kraj bloku Mercosur może wysyłać produkty do UE, a my jesteśmy 

zablokowani. 

Wtorkowa konferencja branży mleczarskiej w Centrum Prasowym PAP była przede 

wszystkim prezentacją kierunków rozwoju sektora do 2035 r. Wnioski są 

jednoznaczne: dalszy wzrost produkcji będzie wymagał zdecydowanego zwiększenia 

eksportu. 

Polska już dziś produkuje więcej mleka, niż jest w stanie skonsumować rynek krajowy. Jak podkreśliła wiceminister 

rolnictwa Małgorzata Gromadzka "mamy 125% zapotrzebowania krajowego, więc musimy szukać nowych rynków 

eksportowych" 

Jednocześnie sektor pozostaje jednym z filarów gospodarki żywnościowej – odpowiada za znaczącą część PKB i 

bezpieczeństwa żywnościowego kraju. 

Brazylia – rynek otwarty tylko na papierze 

W tym kontekście szczególnie wybrzmiał temat Brazylii i szerzej – krajów Mercosur. Choć formalnie istnieją 

uzgodnione świadectwa weterynaryjne, branża podkreśla, że eksport w praktyce nie działa. 

– Świadectwa są, ale one nie funkcjonują dla nas, ponieważ strona brazylijska oczekuje znacznie więcej niż jest to 

uzgodnione – mówiła Agnieszka Maliszewska, prezes Polskiej Izby Mleka. 

Firmy napotykają dodatkowe wymagania – często dotyczące badań, których nie wykonuje się w Polsce. To 

skutecznie blokuje wysyłkę produktów. 

Efekt? Dane są jednoznaczne 

– W 2025 roku wysłaliśmy dokładnie zero, jeżeli chodzi o sery – powiedziała Maliszewska. Pojedyncze wysyłki innych 

produktów miały charakter incydentalny i nie zmieniły ogólnego obrazu. 

Przedstawiciele sektora nie mieli wątpliwości, że mamy do czynienia z barierami pozataryfowymi. – Czy jest to 

blokowanie dostępu do rynku? Jest – i mówię to z całą świadomością – podkreślała szefowa Polskiej Izby Mleka. 

Co więcej, problem nie dotyczy wyłącznie Polski – sygnały o utrudnieniach pojawiają się także na poziomie Komisji 

Europejskiej i innych krajów UE. 

Branża zwraca uwagę, że bez faktycznego dostępu do rynku zapisy umowy handlowej pozostają iluzoryczne, a 

potencjalne korzyści – przeszacowane. 

MRiRW: nie ma problemów i stop dezinformacji 

Punktem wyjścia dla całej dyskusji był komunikat Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi, w którym resort 

jednoznacznie odniósł się do pojawiających się informacji o problemach eksportowych.  

Ministerstwo podkreśliło, że Polska posiada uzgodnione świadectwa weterynaryjne dla eksportu do Brazylii, system 

dopuszczania zakładów (tzw. pre-listing) działa, procedury nie uległy zmianie, a Brazylia nie wycofała żadnych 

wcześniejszych ustaleń. 

Jak wskazano w komunikacie: polskie produkty mleczarskie mają drogę otwartą. Resort stanowczo odrzucił tezę o 

blokadzie rynku i uznał ją za niezgodną z rzeczywistością, podkreślając, że "nie ma problemów ze świadectwami" i że 

zakłady nie zgłaszały trudności do Głównego Inspektoratu Weterynarii 
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Co więcej, MRiRW poszło o krok dalej, wskazując na dezinformację w przestrzeni publicznej i krytykując zmienność 

stanowiska części organizacji branżowych w kontekście umowy UE–Mercosur. Z komunikatem można zapoznać 

się tutaj. 

5 maja eksperci stwierdzili, że ten komunikat był niepotrzebny, ponieważ wprowadził jeszcze większe zamieszanie, a 

fakty są jednoznaczne: Brazylia blokuje import produktów mleczarskich z krajów UE, w tym z Polski.  

Odpowiedź rządu: dyplomacja i misje gospodarcze 

Wiceminister Małgorzata Gromadzka odniosła się do zarzutów, potwierdzając, że problem istnieje, ale wskazując 

jednocześnie na działania podejmowane przez rząd. 

Podkreśliła, że wiele decyzji w handlu międzynarodowym ma charakter polityczny. – Bardzo dużo decyzji 

podejmowanych jest […] mając na względzie decyzje polityczne – stwierdziła. 

Dlatego – jak zaznaczyła – kluczowe są bezpośrednie rozmowy między rządami oraz obecność na miejscu. 

Resort zapowiada konkretne działania: organizację misji gospodarczej do krajów Mercosur (z udziałem 

branży), rozmowy na poziomie rządowym z władzami Brazylii, wsparcie dyplomatyczne poprzez ambasady i służby 

handlowe, a także analizę rynków i identyfikację partnerów biznesowych. 

Wiceminister podkreśliła, że Polska nie jest bierna. – To nie są tylko deklaracje, to są realne działania – podkreśliła. 

Jednocześnie przyznała, że w przypadku Brazylii potrzebne są rozmowy "twarzą w twarz", bo obecna wymiana 

dokumentów nie przynosi efektów. 

Spór o Mercosur i działania na poziomie UE 

Wątek Brazylii nie może być analizowany w oderwaniu od umowy UE–Mercosur, która 1 maja weszła w życie w 

trybie tymczasowym. Polska należy do krajów bardzo krytycznych wobec tego porozumienia. 

Jak wynika z wypowiedzi przedstawicieli rządu przygotowywana jest skarga do Trybunału Sprawiedliwości UE, Polska 

próbuje budować koalicję państw sceptycznych wobec umowy, ponieważ kluczowe decyzje wymagają jednak zgody 

na poziomie całej Unii. 

Wiceminister zaznaczyła, że proces ten jest złożony i zależny od wielu czynników geopolitycznych, a decyzje nie 

zapadają jednostronnie. 

Szersze wyzwania sektora 

Dyskusja o Brazylii była tylko jednym z elementów szerszego obrazu. Podczas konferencji wskazano także inne 

kluczowe problemy: 

1. Presja cenowa i sieci handlowe 

Branża alarmuje o agresywnej polityce cenowej detalistów, w tym sprzedaży masła poniżej kosztów produkcji. Rząd 

zapowiada prace nad regulacjami i monitoringiem rynku. 

2. Koszty produkcji i regulacje 

Rosnące ceny energii, transportu i planowane regulacje (np. dotyczące opakowań) mogą znacząco obciążyć sektor. 

3. Transformacja gospodarstw 

Konieczna jest restrukturyzacja: od małych gospodarstw socjalnych, przez gospodarstwa "na rozdrożu", po duże, 

nowoczesne fermy wykorzystujące nowe technologie. 

4. Zielona transformacja 

Coraz większe znaczenie mają kwestie emisji metanu i śladu węglowego – zarówno dla banków, jak i sieci 

handlowych. 

https://www.gov.pl/web/rolnictwo/nie-ma-problemow-ze-swiadectwami-na-mleko-i-produkty-mleczarskie-eksportowane-do-brazylii-ministerstwo-rolnictwa-dementuje
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Nowe kierunki: Azja zamiast Ameryki Południowej? 

Ciekawym kontrapunktem dla problemów z Brazylią są inne rynki. Wiceminister wskazała m.in. na Azję jako obszar 

o dużym potencjale: Indonezja (ok. 280 mln mieszkańców), Wietnam i Korea Południowa (już objęte kampaniami 

promocyjnymi). 

To pokazuje, że strategia eksportowa Polski może się częściowo przesuwać w stronę rynków bardziej dostępnych. 

Kluczowy problem: brak obecności na miejscu 

Jednym z najczęściej powracających postulatów był brak radcy rolnego w Brazylii. Branża uważa, że bez stałej 

reprezentacji trudno skutecznie walczyć o dostęp do rynku. 

Rząd przyznaje, że powołanie takiej funkcji jest rozważane, ale nie zapadły jeszcze konkretne decyzje. 

Strategia kontra rzeczywistość 

Konferencja z 5 maja ujawniła wyraźny rozdźwięk na poziomie strategii – Polska chce zwiększać eksport i budować 

globalną pozycję mleczarstwa, natomiast na poziomie praktyki widać, że kluczowe rynki, jak Brazylia, pozostają 

trudno dostępne. 

Branża mówi wręcz o blokadzie, rząd – o procesie i działaniach dyplomatycznych. 

Najbliższe miesiące – zwłaszcza zapowiadana misja gospodarcza – pokażą, czy uda się przełamać impas, czy też 

Brazylia pozostanie symbolem niespełnionych obietnic związanych z umową Mercosur. 

 

Zamknij > 
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08.05.2026 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno nadal na dnie, a 

rzepak ze sporą obniżką                                     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |08.05.2026 | Fot. Photogenica 

Koniec bieżącego tygodnia nie przyniósł rewolucji na rynku skupu zbóż. Wycena ziarna 

nadal przypomina stawki sprzed kilkunastu lat. Większy ruch notujemy w cennikach 

rzepaku, choć nie jest to kierunek na jaki z pewnością liczą rolnicy. Obniżka średniej 

ceny w tym przypadku wyniosła w czasie dwóch dni wyniosła 15,47 zł/t.  

 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

08.02.2026 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję 

portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Izby rolnicze wykluczone z procedur planistycznych. Czy coś się zmieni?                                       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.05.2026 |  

Samorząd rolniczy zwrócił się do ministra finansów i gospodarki w sprawie zmiany 

przepisów dotyczących planowania i zagospodarowania przestrzennego, w celu 

zapewnienia izbom rolniczym realnego udziału w procedurach planistycznych na 

poziomie gmin. Obecnie obowiązujące przepisy ustawy o planowaniu i 

zagospodarowaniu przestrzennym nie przewidują udziału izb rolniczych w katalogu 

organów opiniujących projekty aktów planistycznych, w tym planów ogólnych. 

- Jednocześnie ustawa o izbach rolniczych przyznaje izbom kompetencje do opiniowania 

spraw dotyczących rolnictwa oraz reprezentowania interesów producentów rolnych. W 

praktyce prowadzi to do istotnej rozbieżności. Organy gmin, powołując się na ukształtowaną linię orzeczniczą sądów 

administracyjnych, w tym Naczelnego Sądu Administracyjnego, odmawiają przekazywania projektów dokumentów 

planistycznych wojewódzkim izbom rolniczym do zaopiniowania, uznając brak takiego obowiązku w przepisach 

szczególnych – wyjaśnia Krajowa Rada Izb Rolniczych.  

 - W konsekwencji izby rolnicze jako ustawowy samorząd zawodowy rolników, zostają faktycznie pozbawione 

możliwości wpływu na kształtowanie polityki przestrzennej gmin w zakresie dotyczącym gruntów rolnych, ich ochrony 

oraz kierunków rozwoju obszarów wiejskich. Dlatego wnioskujemy o wprowadzenie zmiany, która zobowiąże gminy 

do przekazywania izbom rolniczym projektów planów do zaopiniowania, co pozwoli na lepsze uwzględnienie 

interesów rolników oraz wzmocni ochronę gruntów rolnych w procesach planistycznych – przekonuje KRIR. 

 

 Zamknij >  
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Bruksela szykuje odpowiedź na kryzys nawozowy. „Jest nieudolna i całkowicie oderwana 

od rzeczywistości”                                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 09.05.2026 |  

Prezes Irish Farmers' Association, Francie Gorman, stwierdził, że Komisja Europejska nie 

jest w pełni świadoma powagi problemu nawozów w Irlandii i całej UE. Jest to 

następstwem wycieku informacji o projekcie Planu Działań Komisji w sprawie nawozów 

który ma zostać opublikowany 19 maja. 

- Na podstawie tych raportów, Plan Działań Komisji w sprawie nawozów nie wpłynie 

absolutnie w żaden sposób na dostępność ani cenę nawozów. Rozważanie 

opublikowania Planu Działań w sprawie Nawozów bez zajęcia się kwestią CBAM jest 

wręcz niewiarygodne. Należałoby się zastanowić, czy Komisja w ogóle ma interes w zajmowaniu się kwestią cen lub 

dostępności nawozów w całej UE – mówi Gorman. 

 Na początku 2026 roku Komisja Europejska nałożyła cło w ramach Mechanizmu Dostosowania Granicznego 

(CBAM) na importowane nawozy azotowe w całej UE. Zbiegło się to z gwałtownym wzrostem światowych cen 

nawozów i dodatkowo zaostrzyło sytuację, która i tak była już niezwykle poważna. 

 - Szacujemy, że podatek CBAM będzie kosztował unijnych rolników prawie 900 mln euro w 2026 roku. Komisja 

jednym pociągnięciem pióra nałożyła ten podatek na rolników i odmówiła zmiany decyzji, mimo że ceny nawozów 

wzrosły mniej więcej dwukrotnie. Można by pomyśleć, że niektórzy w Komisji z zadowoleniem przyjmują 

gwałtowny wzrost cen nawozów. Trudno jednak myśleć inaczej, biorąc pod uwagę ich bezczynność w sprawie CBAM 

– czytamy w komunikacie IFA. 

 - Nawozy są kluczowym surowcem w produkcji roślin uprawnych. Bez nich groziłyby nam ogromne niedobory 

żywności w całej Europie i poza nią. Najwyższy czas, aby Komisja się obudziła, zrozumiała to i natychmiast zawiesiła 

stosowanie nawozów w ramach programu CBAM – apeluje Francie Gorman. 

 

  Zamknij > 
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Katastrofalny wysyp ognisk ptasiej grypy. Setki tysięcy sztuk drobiu trafiło do utylizacji                                                          
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

W 2026 r. w Polsce stwierdzono już 125 ognisk ptasiej grypy u drobiu. Łączna liczba 

drobiu w tegorocznych ogniskach przekracza 9,13 mln sztuk. Od ostatniego komunikatu 

Głównego Inspektoratu Weterynarii z 27 kwietnia br. stwierdzono 23 ogniska choroby. 

W ostatnich dniach dwa największe ogniska wystąpiły w powiatach żuromińskim 

(Mazowsze) i ostrowskim (Wielkopolska). W pierwszym z wymienionych utrzymywano 

ponad 700 tys. kur rzeźnych, a w drugim przypadku w gospodarstwie znajdowało się 

przeszło 663 tys. kur niosek. 

  

Poza wspomnianymi regionami, ptasia grypa zbierała w ostatnich dniach swoje niszczycielskie żniwo również w 

województwach: warmińsko-mazurskim, kujawsko-pomorskim i lubelskim: 

 

Zamknij > 
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Bruksela interweniuje na rynku cukru. Czy sytuacja plantatorów buraka cukrowego 

poprawi się?                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

Presja na europejski rynek cukru jest ogromna: wysokie plony, spadające ceny i duże 

wolumeny importu obciążają rynek i dezorientują plantatorów buraków cukrowych. 

Dlatego Unia Europejska zawiesza na rok mechanizm taryfowy, który ostatnio spotkał 

się z ostrą krytyką ze strony przemysłu cukrowniczego. 

Procedura uszlachetniania czynnego (IPP) dla surowego cukru trzcinowego 

rafinowanego na cukier biały w UE zostanie zawieszona na rok. Komisja dąży do 

zmniejszenia presji ze strony importu bezcłowego i ustabilizowania równowagi 

rynkowej w unijnym sektorze cukru. Środek ten dotyczy jednak wyłącznie importu 

surowego cukru trzcinowego, który jest następnie rafinowany na cukier biały. 

Import cukru białego w sektorze przetwórczym, a także surowego cukru trzcinowego przetworzonego bez rafinacji, 

pozostaje zwolniony z tego obowiązku. 

 Obecnie przyjęte rozwiązanie jest tylko częściowym sukcesem, bowiem w ciągu pierwszych pięciu miesięcy roku 

obrotowego 2025/2026 do UE zaimportowano już 371 000 ton surowego cukru trzcinowego w ramach aktywnego 

przetwarzania. W całym roku obrotowym 2020/21 łączna ilość importowanego cukru trzcinowego w ramach 

aktywnego przetwarzania wyniosła zaledwie 301 000 ton.  

 Gdyby nie podjęta obecnie decyzja o zawieszeniu, w tym roku można było się spodziewać importu 890 000 ton 

cukru w ramach aktywnego przetwarzania w całym roku budżetowym 2025/26. 

 Zawieszenie będzie początkowo obowiązywać przez rok. Po sześciu miesiącach Komisja Europejska zamierza 

dokonać przeglądu skutków tego środka. Jeśli uda się wyeliminować część presji importowej, może to wpłynąć na 

ceny cukru w UE i poprawić pozycję negocjacyjną krajowych plantatorów buraków. 

 Jednocześnie rolnicy już podjęli działania mające na celu zmniejszenie powierzchni upraw buraków cukrowych w 

UE. Uczestnicy rynku spodziewają się zmniejszenia powierzchni upraw w UE w 2026 roku, aby lepiej dostosować 

produkcję do sytuacji rynkowej i przywrócić równowagę między podażą a popytem. 

 Ograniczenie bezcłowego importu jest zatem postrzegane jako potencjalna ulga dla plantatorów buraków 

cukrowych. Kluczowe pozostaje jednak pytanie, jak silny wpływ na rynek będzie miało obecnie wprowadzone 

ograniczenie. W perspektywie krótkoterminowej stanowi ono przede wszystkim sygnał dla przemysłu 

cukrowniczego. Czy przełoży się to również na zauważalną poprawę perspektyw cenowych producentów, okaże się 

dopiero w dalszej części roku fiskalnego. 

   

Źródło: Agrarheute 
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Niespotykane w maju obniżki cen tuczników. Presja hiszpańskiej wieprzowiny                                                                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  
 

Miniony tydzień przyniósł wyraźne pogorszenie sytuacji rynkowej w całej Unii 

Europejskiej, z silną presją spadkową cen tuczników w Polsce i pierwszym wyraźnym 

spadkiem w Niemczech. Główne przyczyny to nadpodaż wieprzowiny, brak sezonowego 

wzrostu popytu oraz rosnące koszty operacyjne, co razem prowadzi do spadku 

rentowności w całym sektorze wieprzowiny. 

Na rynku tuczników w Polsce utrzymał się silny trend spadkowy cen, który wyraźnie 

przyspieszył względem wcześniejszych tygodni. W większości zakładów ceny spadły 

o 0,40–0,60 zł/kg tydzień do tygodnia, osiągając poziomy około 6,10–6,40 zł/kg za 

klasę E. W porównaniu do tygodnia 2026/16 oznacza to łączny spadek rzędu ponad 1,0 

zł/kg w ciągu czterech tygodni, co znacząco pogorszyło opłacalność produkcji. Spadki były powszechne w całym 

kraju i nie ograniczały się do pojedynczych firm. 

 Obserwowany trend w Polsce wpisuje się w szerszą sytuację na rynku unijnym. W tygodniu 2026/19 również w 

Niemczech (VEZG) doszło do spadku ceny do 1,60 EUR/kg (-0,10 EUR/kg t/t), po kilku tygodniach stabilizacji. Co 

istotne, sytuacja ta jest nietypowa dla maja, ponieważ w tym okresie zwykle pojawia się sezonowe ożywienie cen. 

Tym razem jednak rynek europejski doświadcza nadpodaży wieprzowiny, która nie spotyka się z odpowiednim 

wzrostem popytu. 

 Nie widać impulsów do podwyżek  

 Nadpodaż surowca w całej Europie – szczególnie widoczna w Niemczech – powoduje silną presję na ceny zarówno 

tuczników, jak i mięsa. Przed sezonem letnim nie nastąpiło oczekiwane ożywienie konsumpcji, co dodatkowo 

pogłębia spadki. 

 Jednocześnie na rynkach światowych rośnie presja konkurencyjna ze strony producentów z Brazylii, co ogranicza 

możliwości poprawy cen w UE. Dodatkowo coraz większa część produkcji eksportowej – zwłaszcza z Hiszpanii – jest 

kierowana na rynek unijny, co zwiększa podaż i nasila presję spadkową. W efekcie globalna nadpodaż oraz słaba 

koniunktura w Europie ograniczają możliwości sprzedaży z zyskiem. Problemy ze zbytem mniej atrakcyjnych części 

tuszy dodatkowo pogłębiają presję finansową zakładów przetwórczych i ubojowych. 

 Na sytuację rynkową wpływają również czynniki kosztowe i geopolityczne. Utrzymujące się wysokie ceny energii i 

transportu – związane m.in. z napięciami na Bliskim Wschodzie – zwiększają koszty działalności w całym sektorze. 

 Autor: Aleksander Dargiewicz (Polpig) 
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Dopłaty do oprocentowania kredytów dla sektora rolnego będą dostępne w drugiej 

połowie roku                                          
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 08.05.2026 |  

Senat przyjął 7 maja 2026 r. bez poprawek ustawę, która umożliwi uruchomienie 

dopłat do oprocentowania kredytów dla sektora rolnego. Nowe rozwiązania mają 

ułatwić dostęp do tańszego finansowania gospodarstwom rolnym oraz 

przedsiębiorstwom sektora rolno-spożywczego. 

Ustawa przewiduje możliwość udzielania nie tylko gwarancji spłaty kredytów, ale 

również dopłat do odsetek. Dzięki temu kredyty obrotowe będą niżej oprocentowane, 

co ma poprawić płynność finansową gospodarstw i firm przetwórczych. 

  

- Chcemy, żeby rolnicy i przedsiębiorcy sektora rolno-spożywczego mieli łatwiejszy dostęp do finansowania i niższe 

koszty kredytów. To rozwiązanie pozwoli wykorzystać środki, które wracają po spłacie wcześniejszych zobowiązań, 

ponownie na wsparcie polskiego rolnictwa – podkreśla minister Stefan Krajewski. 

 Tańsze kredyty dla gospodarstw 

 Przyjęte przepisy umożliwią wykorzystanie środków pochodzących z instrumentów finansowych Programu Rozwoju 

Obszarów Wiejskich 2014–2020. Chodzi o środki uwalniane wraz ze spłatą kredytów objętych wcześniej 

gwarancjami. 

 Zgodnie z ustawą Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi pozostanie dysponentem tych środków i przeznaczy je ponownie 

na wsparcie sektora rolnego. Pomoc będzie udzielana w formie: 

- gwarancji spłaty kredytów, 

- dopłat do oprocentowania kredytów. 

 Rozwiązanie ma obniżyć koszty finansowania działalności rolniczej i przetwórczej oraz zwiększyć dostępność 

kredytów obrotowych. 

 Nawet 2,5 mld zł akcji kredytowej 

 Szacowana wartość środków, które wrócą do ponownego wykorzystania z instrumentów finansowych PROW 2014–

2020, wynosi ok. 500 mln zł. Środki będą uwalniane stopniowo, wraz ze spłatą zobowiązań wynikających z umów 

kredytowych zawartych do końca 2025 r. 

 Według szacunków pozwoli to na uruchomienie akcji kredytowej o wartości ok. 2,5 mld zł. 

 Wsparcie będzie dostępne przez co najmniej osiem lat. Po tym czasie środki nadal będą mogły być wykorzystywane 

na wsparcie gospodarstw rolnych i przedsiębiorstw sektora rolno-spożywczego. 

 Planowany termin uruchomienia preferencyjnych kredytów to II połowa 2026 r. Będzie to zależało przede wszystkim 

od tempa uwalniania środków z gwarancji udzielonych w ramach instrumentów finansowych PROW 2014–2020. 

 Źródło: MRIRW 

Zamknij > 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  28 

Głęboki kryzys w rolnictwie odzwierciedlają liczby. Nożyce cen bardzo niekorzystne                                                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 |  

- Zmiany cen analizowanych przez Instytut Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki 

Żywnościowej środków produkcji dla rolnictwa oraz cen skupu podstawowych 

produktów rolnych, jakie dokonały się w okresie 12 ostatnich miesięcy (od marca 2025 

r. do marca 2026 r.) nie sprzyjały rolnictwu. Ceny środków produkcji w tym czasie 

wzrosły średnio o prawie 5%, z kolei ceny koszyka skupu produktów rolnych zmniejszyły 

się średnio o 10,7%. W rezultacie skumulowany wskaźnik nożyc cen ukształtował się na 

poziomie 85,1 punktu i był zdecydowanie niekorzystny dla rolników – informuje 

Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ). 

Niekorzystne zmiany cen dla producentów rolnych są również dostrzegane w dłuższym okresie czasowym, np. 

pięcioletnim. W okresie od marca 2021 r. do marca 2026 r. ceny koszyka skupu produktów rolnych zwiększyły się 

średnio o 24,3%, podczas gdy analizowane środki do produkcji rolnej podrożały przeciętnie o 57,6%, w tym np. 

nawozy mineralne o ok. 72%, maszyny rolnicze o 74%, a nośniki energii o ok. 56% przy inflacji na poziomie ok. 42%.  

Ceny pszenicy w skupie zmalały w tym czasie o 19,6%, żyta o 16,1%, kukurydzy o 12,5%, natomiast żywiec wołowy 

podrożał o 116,7%, a więc ponad 2-krotnie, mleko o 20,9%, a trzoda o niecałe 9%. Środki produkcji, biorąc pod 

uwagę średnie zmiany cen, podrożały zatem w tym okresie względem zbóż, trzody i mleka, a potaniały względem 

żywca wołowego w skupie.  

A o ile zwiększyło się w ciągu 5 lat średnie miesięczne wynagrodzenie w sektorze przedsiębiorstw wg GUS? O ponad 

60%. 

  

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 
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Bruksela szykuje „masakrę” Wspólnej Polityki Rolnej. Były komisarz wzywa Sejm i rząd do 

sprzeciwu                                                             
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 | 

Były unijny komisarz ds. rolnictwa, Janusz Wojciechowski, sugeruje żeby Prawo i 

Sprawiedliwość zainicjowało uchwałę Sejmu wzywającą rząd do sprzeciwu wobec 

planów "masakry" WPR. 

Janusz Wojciechowski zaprezentował w mediach społecznościowych projekt uchwały 

Sejmu Rzeczpospolitej Polskiej wzywająca rząd do skutecznego sprzeciwu wobec 

planowanej przez Komisję Europejską likwidacji odrębności funduszy Wspólnej Polityki 

Rolnej (WPR) oraz redukcji jej finansowania: 

1. Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraża zaniepokojenie i sprzeciw wobec planowanej przez Komisję Europejską, w 

Wieloletnich Ramach Finansowych 2028-2034, likwidacji odrębnych funduszy Wspólnej Polityki Rolnej Unii 

Europejskiej i połączenia ich z funduszami z innych polityk. Takie sztuczne połączenie odbiera Wspólnej Polityce 

Rolnej jej dotychczasowy odrębny i suwerenny charakter oraz naraża europejskich, w tym polskich rolników na 

nierówną konkurencję w dostępie do unijnych funduszy. Sejm sprzeciwia się również planowanej przez Komisje 

Europejską redukcji budżetu Wspólnej Polityki Rolnej o 30 % w stosunku do dotychczasowego poziomu wydatków 

WPR w latach 2023-2027. Planowana redukcja jest tym bardziej niezrozumiała, że rolnictwo w Unii Europejskiej 

ponosi negatywne skutki otwarcia rynku na import z krajów Mercosur i z Ukrainy, a ponadto dotknięte jest skutkami 

wielu katastrof klimatycznych, w związku z czym wymaga zwiększonego wsparcia a nie jego obniżenia. 

2. W związku z powyższym Sejm wzywa Rząd, żeby w imieniu Polski skutecznie przeciwstawił się planowanej 

likwidacji odrębnej struktury WPR oraz by podjął działania zmierzające do zachowania finansowania WPR w okresie 

2028-2034 na obecnym poziomie, określonym w budżecie 2023-2027, powiększonym o poziom inflacji. 

3. Sejm wzywa Rząd żeby w pracach nad WPR na lata 2028-2034 zabiegał w szczególności o to, by: 

1) zachowana została dotychczasowa dwufilarowa strukrura WPR, obejmująca filary wsparcia bezpośredniego oraz 

rozwoju obszarów wiejskich, 

2) zachowana została suwerenność WPR i odrębność jej funduszy oraz ich niezależność od niezwiązanych z 

rolnictwem warunków politycznych, 

3) zachowany został obecny poziom finansowania WPR dla całej Unii Europejskiej, wynoszący obecnie 61,4 mld euro 

rocznie, z uwzględnieniem inflacji. 

4) przewidziane dla polskich rolników fundusze WPR na lata 2028-2034 były nie niższe od dotychczasowych funduszy 

zagwarantowanych w Krajowym Planie Strategicznym WPR, przyjętym w 2022 roku, to jest 5 mld euro rocznie, z 

uwzględnieniem inflacji. 

5) zachowany został obecny poziom płatności bezpośrednich dla polskich rolników, wynoszący obecnie 263 euro/ha 

to jest 102 % średniego poziomu w Unii Europejskiej, z uwzględnieniem inflacji, 

6) w ramach płatności bezpośrednich zachowane zostały korzystne dla rolników ekoschematy, w szczególności 

dobrostan zwierząt, 

7) fundusze przewidziane dla obszarów wiejskich w ramach innych polityk poza WPR, były nie niższe niż 40 % ogólnej 

puli tych środków, zważywszy że na obszarach wiejskich zamieszkuje 40 % obywateli Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Rutynowe prace polowe w godzinach nocnych nie stanowią wykroczenia                                                           
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.05.2026 | 

W ostatnim czasie wraca temat pracy rolników w godzinach nocnych. Warto 

podkreślić: wykonywanie rutynowych prac polowych w nocy jest zgodne z prawem. 

Sąd jednoznacznie wskazał, że prace takie jak koszenie zbóż czy kukurydzy – nawet w 

godzinach nocnych – nie stanowią wykroczenia. To element normalnej działalności 

rolniczej, wynikający ze specyfiki pracy na wsi. 

  

- Rolnictwo nie zawsze działa „od 8 do 16”. Pogoda, terminy zbiorów i warunki 

agrotechniczne często decydują o tym, kiedy trzeba wyjechać w pole – także późnym wieczorem czy w nocy. To nie 

jest wybór, tylko konieczność. Z drugiej strony rozumiemy, że hałas może być uciążliwy. Dlatego warto spojrzeć na tę 

sytuację z obu perspektyw i pamiętać, że za nocną pracą stoi konkretna potrzeba – zabezpieczenie plonów i produkcji 

żywności. Zamiast nieporozumień, zgłoszeń i niepotrzebnych napięć – postawmy na wzajemne zrozumienie. Wieś to 

wspólna przestrzeń, w której każdy ma swoje obowiązki i swoje realia – podkreśla Polski Związek Niezależnych 

Producentów Świń. 
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